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POWSTAJE ORGANIZACJA, JEDNOCZĄCA PISARZY KATOLICKICH. 


Warszawa. 17. I. (Telef. wl). W dniu 
iz.siejszym odbył się w Warszawie Ogólno- 
Polski "Zjazd Pisarzy Katolickich. Już w so- 
totę w lokalu Katolickiej Agencii Prasowej 
„dhyło się zebranie zapoznawcze uczestników 
Zjazdu. Na zebraniu tem obecni byli: Ks. Bi. 
skup Przeździecki, Ks. Biskup Łukomski, Ks. 
prof, Szymański, dyrektor Naczelnego Insty- 
tutu Axcji Katolickiej Ks. Stanisław Bross 
z Poznania, poseł Czetwertyński, poseł Šte- 
lan Dąbrowski, przedstawiciele prasy czes- 
kiej i słowackiej i wielu innych. 


W zjeździe uczestniczyła około 
000 osób. 


W niedzielę o godz. 10 w katedrze św. 
Jana odprawił Ks. Kard. Kazowski pontyfi- 
kalna Mszę św. dla uczestnikow Zjazdu. 

O godz. 12 nastąpiło otwarcie Zjazdu w 
Sali Ratusza w obecności około 500 osób, 
W tem wielu przedsiawicieli duchowieństwa. 

Z Episkopatu obecni byli: Ks. Kard. Ka- 
kowski, Ks. Diskupi: Szelągowski, Tymie- 
niecki, Przeździceki, Łukomski. W imieniu 
rzadu na Zjazd przybył dyrektor Departameu 
tu Wyznań w Mn. Oświaty p. Fr. Petecki, sto- 
lice reprezentował prezydent Słomiński, 

Z pcśród działaczy politycznych przybyli 
między in. poseł Czetwertyński i prezes Kl 
(4. D. prot Penikowski. 


DELEGACJA Z CZECHOSŁOWACJI. 


W Zjeździe uczestniczyła specjalna dele- 
gacja czeskich į słowackich dziennikarzy oraz 
puńdlicystów, złożona z prezesa Związku Cze- 
skich Pisarzy Katolickich Ks. Zamikala, red. 
„Naszinca* z Ołomuńca, red. „Praskiego Ve- 
tzernika” Formanka oraz dr. Neprasa z re- 
dakejj .Lidovych Listów“. Z Bratysławy przy 
bv! redaktor naczelny .Slovaka”* Karol Si- 


z DR" : e OPO i] 
tor, Na Zjeździe był również obecny znany 


liumacz i przyjaciel Polski Paul Cauzin. 


INAUGURACJA ZJAZDU. 

Zjapd zagaił redaktor Katolickiej Agencji 
Parade Ks. prałat Kaczyński, poczem prze- 
Wodnićtwo objal prezes Komitetu organizacyj 
lego prof. Oskar Halecki. 

Po .zainaugurowaniu Zjazdu przemówił 
Ks. Kard. Kakowski. który wspomniał o nie- 
lezpieczeństwach, grożących  katelicyzmowi 
dzisiejszemu w świecie i w naszym kraju, 
kodniósł kenieczność wzięcia udziału w Akcji 
Katolickiej j zorganizowania Związku Pisarzy 
Katolickich oraz potrzebe stworzenia kato- 
lickiego czasopisma literacktego. Ks. Kard. 
Kakowskj nawoływał pozatem katolików do 
zaniechania pomiędzy sobą rozmaitych spo- 
tów i walk celem tem lepszego zorganizowa- 
Nią oporu przeciwko nieprzyjaznej katoli- 
tszmowi propagandzie. Na zakończenie swe- 
go przemówienia Ks. Kardynał udzielił zebra 
nym apostolskiego błogosławieństwa. 

W imieniu Ks, Kardynała Hlonda przema- 
Wiał Ks. prałat Kłos z Poznania. 


REFERATY: 


Akolei dr. Kazimierz Morawski wygłosił re- 
ferat pt: „Organizacja Pisarzy Katolickich”, 
a pref. Halecki referat pt.: „Pisarze polscy w o- 
bronie zasad katolickich“. 

Po referatach nastąpiła przerwa obiadowa. 


Red. Haecker przeciw 


P. Boy-Żeleński wystąpił w „Wiadomo- 
ściach literackich" z zarzutem do polskich 
„postępowców” į socjalistów, że mu nie chcą 
bomagać w jego obronie projektu ustawy mał 
Żeńskiej; tę ich niechęć do angażowania się 
W obronie rozwodów przypisał „sojuszowi po 
lifyczaemu' lewicy z prawicą i temu. że lewi- 
towcy nie chcą „zmartwić Ks. Panasia'. = 
W tej sprawie ogłosił red. Emil Haecker 
wsiępny artykuł w „Naprzodzie”* jako odpo- | 
Wiedź p. Boyow/-Żeleńskiemu. Przyłaczamy | 
2 nie'o najbardziej charakterystyczne ustępy. 

„P. Boya-Żeleńskiego — pisze p. Haecker 


l 


Obrady komisyj. 

Po przerwie obradowały dwie komisje Zjaz- 
du: Komisja Organizacyjno-statutowa pod prze 
wodnictwem posła Bitnera (Ch. D.) oraz Komi- 
sia Obrony Zasad Katolickich rod przewodnic- 
twem prof. Tatarkiewicza. Obrady komisyj trwa 
ły przeszło trzy godziny. O godzinie 6 wieczo* 
rem odbyło się plenarne zebranie. na którem 
posel Bitner przedstawił sprawozdenie Komisji 
Qrganizacyjno-Statutowej. 

Rezolucja wstępna Komisji mówi o założe- 
niu stowarzyszenia pod nazwą Zjednoczenie 
Polskich Pisarzy Katolickich. Organizacja ta 
ma mieć szeroki zakres i łączyć pisarzy wszel 
kich kategoryj. Do projektowamego statutu 
wprowadzono rygory, określające, że członkami 
Zjednoczena mogą być tylko czynni katolicy. 

Wybreno komitet organizacyjny, który ma 
się zająć przprowadzeniem prawnem statutu, 
W skład komitetu weszli: poseł prof. Czuma, 
pani Żółtowske-Nabrowska. Ks. Prał, Kłos, 
prof Gubrynowiez. prof. Halecki. dr. Morawski, 
Stan. Miłaszewski. red. Rembieliński, Marja Ro 
dziewiczówna, K. H. Rostworowski, sem. Woj- 
ciech Rostworowski, Anna Słończyńska, Mie- 


czysław Smalarski Ks, Choromański. Adam 
Piasecki. Medard Kozłowski. red. Olechnowicz, 
posgł Waclaw Bitner, peset Stahl, i senator 


Seyda. TFrzewodniczyć komitetowi bedzie prof. 


KATOLICKICH. 
Poseł Stroński przedłożył mastępnie Zjaz- 
dowi rezolucję Komisji Obrony Zasad Kato- 
liekieh 


Rezolucja drugiej komisji rozpoczyna się | 


od deklaracji ideowej, która mówi, że Zjazd 
nawiązuje do świełnych tradycyj piśmiennie- 
twa polskiego, ożywiającego hasłami religij- 
nemi į narcdowemi naszą kulture. 

Rezolucja stwierdza, że Polska czerpala 
zawsze z wiary i Kościoła siły duchowe. Dziś, 
gdy mnożą się objawy zdziczenia i łamania 
podstaw kultury łacińskiej. należy się tomu 
przeciwstawić w imię zasad katolickich i dą- 
żyć, ażeby w życiu osebistem zapanowała na- 
uka Chrystusowa. 


PRZYJĘTO PONADTO REZOLUCJE SZCZE- 
GÓŁOWE. 

Pierwsza z nich stwierdza charakter kato- 
licki Polski, trzy następne protestują prze- 
ciwko: a) nowemu projektowi prawa malżeń 
skiego, b) projektowi kodeksu karnego, tole- 


jrującemu spędzanie płodu, c) ustawie o ak- 


tach stanu cywilnego, wyłączająsej ducho- 
wieństwo od ich prowadzenia i usuwajacej 
rubrykę wyznaniową, przez co ułatwiającej 
wprowadzenie bezwyzuaniowości. 

Jedna z rezolucyj domaga się, ażeby pi- 
sma katolickie w artykułach i ogłoszeniach 
przestrzegały zasad katoliekich. a pisarzy na- 
wołuje, ażeby nie zamieszczali swych prac w 
pismach akatolickich. Rezolucja ta kończy się 
wezwaniem do popierania prasy katoliekiej, 

Pod koniec Zjazdu Stan. Miłaszewski wy- 
głosił referat pod tytułem „Prawdy katolic- 
kie w literaturze współczesnej”, poczem na- 
stąpiło zamknięcie Zjazdu. 

O godz. 20.15 Ks. Kard. Kakowski podej- 
mował uczestników Zjazdu rautem. 


p. Boyowi-Zeleńskiemu 


— martwią wyłącznie małe niedole pożycia 
małżeńskiego. Bezsprzecznie dość ważny po- 
wód do zmartwienia. Ale innych ludzi jeszcze 
bardziej martwią wielkie niedole życia oby- 
watelskiego. W odczuwaniu tych ludzi poste- 
powych ważniejsze i bardziej piekace są nie- 
dole szkoły i sądu, niedole praworządności 
i bezpieczeństwa prawnego, niedole wolności 
obywatelskiej i bytu państwowego. 
Wątpliwą dla postępowca pociechą będzie 
świadomość, że jutro sie będzie mógł roz- 
wieść, jeżeli dręczyć go będzie niepewność, 
czy „nieznani sprawcy“ pozwolą mu dożyć do 
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Francia za odroczeniem konferencji reparacyjnej ? 


Paryż, 17 stycznia. „Journal“ dowiaduje 
się rzekomo z kól miarodajnych, że Francia 
zaproponowała rządom zainteresowanym 
przesunięcie terminu konferencji reparacyj- 
nej o 5 do 6 miesięcy. Zamiarem rządu fran- 
cuskiego jest odbyć tę konferencję po wybo- 
rach do parlamentu francuskiego į wyborów 
do sejmu pruskiego. W razie zgody zaintere- 
sowanych rządów na przesunięcie terminu 
rząd francuski znmierzą zwrócić się do rządu 
amerykańskiego z propozycja przedłużenia 
moratorjum Hoovera o dalsze pół roku. 


Skład franc. delegacji na konferencją 


rozbrojeniową, 


Paryż, 17 stycznia. „Journal“ donosi, że 
delegacja francuska na międzynarodową kon 
ferencję rozbrojeniową ustalona została w 
składzie następującym: Minister wojny Tar- 
dieu, ministrowie lotnictwa Dumesnil i ma- 
rynarki Dumont, senator Paul Boncour i de- 
putowany Fabry. Wiadomość ta nie zosiała 
oficjalnie ani potwierdzona ani zaprzeczona. 


ROEE NW AE W O O 


Zata'ona olbrzymia katastrofa kolejowa. 


Moskwa, 17 stycznia. W dniu 2 bm. wyda- 
rzyła się pod Moskwą katastrofa kolejowa, kto 
rej oliarą padło 68 osób w zabitych i 130 ran- 
tych. Wiadomość o tej strasznej katastrofie zo 
stała dopiero dziś ogłoszona w przeddzień roz- 
połczynającego się jutro procesu przeciw jej 
sprawcum. Przebieg tej katastrofy był nastę 
pujący: Wieczorem dnia 2 bm. wyjechały z Mos 
kwy w krótkich po sobie odstępach dwa pociąr 
gi osobowe. Pierwszy zatrzymał się po drodze, 


ponieważ jakiś pijany człowiek zamierzał ołą 
rzucić pod pociąg. W tej chwili nadjechał drugi 
pociąg i wjechai w pełnym biegu na pociąg 
stojący. Kilkanaście wagonów obu pociągów t- 
iegło rozbiciu. Na leżące na drugim torze spłę. 
trzone wagony najechał wreszcie luźno jadący 
parowóz, dopełniając zniszczenia. Sprawcy tej 
katastrofy staną jutro przed sądem. Oskanżo« 
mych jest ogółem 11 osób. 


meen pow 


jutra, — jeżeli noc, dzieląca go od rozwodu, 
zależna jest od tego, czy „im“ ktoś zechce 
„odradzić” (jak to było z p. Trąmpczyńskim), 
czy nie (jak to było z generałem Zagórskim, 
Koryzmą, Hołówką itd.). — Są tacy, którym 
idzie o rozwód, — nam idzie o życie, 


Niechajże zrozumie p. Boy, że do żadnej 
sprawy nie da się rozpłomienić pół-duszy. 
A jakże do tej sprawy zapalić całą duszę, 
skoro z za puklerza orędownika reformy mał 
żeńskiej wychyla się ohydne oblicze zmory 
brzeskiej?! Niechajże p. Boy zrozumie, co je- 
go sprawę kompromituje w oczach uczciwych 
ludzi“. 

|  „Entuzjazmuje p. Boya wielkość i upadek 
Ks. Urbana, który wobec reiormy małżeń- 
skiej zajął stanowisko bardziej ugodowe niż 
reszta kleru. Ks. Urban jest to jeden z tych 
nielicznych, lecz wpływowych Jezuitów, któ- 
rzy zajęli też wobec sanacji stanowisko bar- 
dziej ugodowe, niż reszta kleru i szezepiii 
w duszach orjentację sanacyjną. To też, jeśli 
widzimy po jednej stronie barjery Ks. Urba- 
na, a po drugiej wielkoduszne wobec Brze- 
ścia stanowisko Ks. Prymasa Hionda i Ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza. — to trudno wy- 
magać od prasy postępowej, ażehy rozczulała 
się nad Ks. Urbanem, 

Tak jest! Gdy się gruntowniej obejrzy 
blaski i nędze sanacyjnej Polski, trudno się 
dziwić, że ludziom postępowym bardziej zale- 
ży na tem. by nie martwić tak czcigodnych 
postaci, jak Ks. pral. Świeykowski i Ks. Pa- 
nas, aniżeli dogodzić sanacyjnym rozwodni- 
kom, dla których zmiana żon jest niemniej 
ważnym dogmatem, jak Brześć. 

Niechaj p. Boy raczy zatem zrozumieć lu- 
dzi postępowych: Primum vivere, deinde di- 
vortiari. —Bmil Haeeker“, 
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Wydobyto dalsze ofiary nieszczęścia 
w kopalni Karsten-Zentrum. 


Wroeław, 17 stycznia. Z kopalni Karsten- 
Zentrum wydobyto zwłoki 2 ofiar Katastrofy, 
jaka wydarzyłą się w dniu 5 bm. Obaj byli 
żonaci i mieli po kilkoro dzieci na utrzyma- 
iniu. Jeden z nich zmarł wskutek odniesie- 
nych ram na drugi dzień po katastrofie, a dru 
gi męczył się aż 4 dni, przywalony kamie- 
niami, 
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|Olimpjada zimowa w niebezpieczeństwie 


Niezwykła zwyżka temperatury w Amery- 
te zagraża poważnie igrzyskom olimpijskim 
zimowym, które odbyć się maja w dniach 4 
do 13 lutego w Lake Placid. 
| Ameryka na organizację tego turnieju wy 


dała parę miljonów dolarów. Do Lake Placid 
przybywają reprezentanci 17 państw dla sto. 
czenia walk olimpijskich w narciarstwie, Iyk- 
wiarstwie i hokeju lodowym. 

Tymczasem obecnie, wskutek podniesie. 
nia się temperatury, tor łyżwiaraki w Lake 
Placid jest bez.. łodu, skocznia narciarska 
bez śniegu, tory bobslejowe świecą gołą -zie- 
miş. To samo jest z przewidywaną trasg bies 
gów narciarskich. 

Jeśli nie nastąpi spadek temperatury i ©- 
pady śnieżne — turniej zimowych igrzysk 
olimpijskich poniesie fiasko. Odbyłyby się fe 
dynie zawody łyżwiarskie i turniej hokeja, a 
to dzęki temu, że Lake Placid posiada nie» 
wielki sztuczny tor lodowy. 


| i 
Sąd Okręgowy w Krakowie. 

Wydział IV. karny. 

Dnie 16 stycznia 2982 r. 

Sytem. IV. Pr. 10/32. 

Sąd Okręgowy, Wydział IV. kamy w Krs 
kowie na posiedzeniu miejawnem w dniu drù 
siejszym, po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał nastę 
pujące 

postano wienie: 

IL Zatwierdza się po myśli par. 489, 495 
austr. proc. kam. zarządzoną i wykonaną przes 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 14-ge 
stycznia 1932 r. konfiskatę czasopisma „Głoz 
Narodu“ Nr. 18 z daty 14 stycznia 1932 r. 
z powodu: 

1) treści artykułu zamieszczonego na Mro. 
nie 7-mej p. t. „Motywy wyroku” w urtępie 
od słów ..Prasa. popołudniowa” do słów Sepu 
ratum“, albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona występku z par. 309.310 u. k. 

II. Zakazuj. się dalszego rozszerzania rkon- 
fiskowanej treści powyższego artykułu, a za. 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej fow- 
mie w najbliższym numerze czasopisma „Głow 
Narodu* i w Dzienniku urzędowym. 

TI. Cały nakład skonfiskowanegoo pisma 
ma hyvć zniszczony. 

IV. Natomiast uchyla się zarządzoną i wy 
komaną. przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 14 stycznia 1982 r. komfiskatę czascpisma 
„Głos Narodn* z powodu treści artykułu za 
mieszczonego na stronie f-mej p. t. „Motywy 
wyroku“ w ustępie od słów „Z pośród? da 
słów „bukiety kwiatów“. albowiem treść tych 
nstępów mowyższogo artykułu nie zawiera zna. 
mion żudnego przestępstwa. 
Przewodniczący: 

Dr. Czerny w. r. 
Prezes Sądu Okręgowego. 


Protokolant 
Kobyiarz w. f. 


Str. 2 


to słychać 


w firakomie. 


Poniedziałek 18: Stal. 

Wtorek 19: św. Kanuta. 

Wtorek 19 wschód słońca o godzinie 1.51 
zachód o 16.31 

———:6: 
SŁONECZNĄ POGODA. Wczorajszy dzień 
winat przy pięknej słonecznej pogodzie i lek- 
kim mroziku. Ranna mgła szybko ustąpła uka 
zując niczem nieczamącony błękit nicha i pełne 
słońce w Etórego promieniach mieszkańcy Kra 
kowa zażywali spaceru na plantach i błoniach 
do późnych godzin popołudniowych, 

W 25-LECIE SAKRY BISKUPIEJ KS. BIS- 
KUPA BANDURSKIEGO odbyła się wczoraj 
o godzinie 7 wieczór w sali Starego Teatru A- 
kademja, urządzona przez Komitet z pulk. Be- 
liną-Prażmowskim na czele. W Akadomji wzięli 
udział przedstawicieli władz oraz związku łe- 
gionistów i strzelca. Na program złożyły się: 
przemówienie nosła z BB. p. Szyszki, który pod 
kreślił zasługi Ks. Biskupa Bandurskiego, pro- 
dukcje wokalne oraz rocytacje fragmentów ka- 
zań jub lata przez artystę dram. Karlowskiego. 

ZŁODZIEJ KOLEJOWY. Posterunkowy poli 
cji pełniąc służbę na stacji kolejowej w Piaszo- 
wie spotkał jakiegoś osobnika, który na jego 
widok rzucił pakunek i począł uciekać. Poli- 
cjant rzucił się za nim w pogoń, jednak taje- 
municzy osobnik przemknął się przez wagony 
kolejowe i miki. Pakunek zawierający ubranie 
smokingowe, był własnością Ledna Jasiewieza, 
którego okradł złodziej po przyjeździe do Pla 
szowa, na stacji kolejowej. 

OTWARTE DRZWICZKI SAMOCHODU, bę 
dącego w pełnym b'egu, uderzyły na pl. Marj ja- 
ckim urzędnika prywatnego Inferlichta dotkli- 
wie ga kontuzjonując. Interlicht ranny w plecy 
i głowę, udał się na stację Pogotowia ratunko- 
wego gdzie go opatrzono. 

BANDYTA W SAMOCHODZIE. Na polieję 
zgłosił się Antoni Prześnica, właściciel auto- 
dorożki i zeznał, że w sobotę wieczór wsiadł 
&o jego wozu na ulicy Wielopole jakiś męż- 
czyzna j kazał się zawieść do Giebultowa. W 
drodze pasażer strzelił do niego z rewolweru 
raniąc gło lekko w twarz. Przećnica przerażony 
zbiegł w pola zostawiając na drodze samochód. 
z którego opryszek skradł kurtkę z 15 zł. Do- 
chodzenia w toku- 

POŻAR W TARTAKU. Wczoraj rano wy- 
buchł pożar w tartaku Karwaia przy ul. Ry- 
marskiej za rogatką Mogilską. Pożar powstał 
w suszarni ogrzewanej gorącem powietrzem 
i zniszczył pewną ilość drzewa. Straż ogień 
wkrótce ugasiła. Szkoda wynosi około “350 
złotych. 


św. Fiotra. Kc 


Roza Pm H 


————>—>— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO 

Poniedziałek: „Faust“ (premjera — opera — 
"gość. wystąpią pp.: Ada Sari, T. Szymonowicz. 
Stef. Romanowski i A. Mazanek). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

ŚWIT: „Gwiazda morza* (w rol. gł. Jean 
Murat, Zuzanna Ohristi, H. Kraus), 

WANDA: „Ułani, ułani, chłopcy malewani' 
tw gł rolach Krukowski, TDymsza, Pogorzel: 
ska), 

Maia: Spragniona Ameryka. 

APOLLO: Kongres tańczy (w rol. gł. Liljana 
Harvey). 

BAGATELA: „Ułani, ułani, chłopcy malo 
wani” (w gł. rolach Krukowski, Dymsza. Po- 
gorzelska). 

SŁOŃCE: Małżeństwo na złość (B. Kenton). 

SZTUKA: Droga Olbrzymów. 

WARSZAWA: Noc pokusy (w roli głównej | 
Kam'llor Horn, Gustaw Diesel). | 

UCIECHA: Obcym wolno całować. 
:a00: 

STEFAN SCHLEICHKORN, znakomity al- 
towiolista polski wystąpi 20 b. m. w sali Bo- 
lońskiego z koncertem solowym. zawierają- 
cym szereg najcelniejszych dzieł literatury 
altówkowej. Koncert ten wzbudzi zapewne 
zainteresowanię kół muzycznych Krakowa, 
jako, że będzie to pierwszą impreza lego ro- 
dzaju nietylko w Polsce, ule i w Europie, ua 
której odegrany zostanie, na zaniedhywanym 
przez długie wieki, a pięsuym instrumencie ; 
normalny program koncertowy. Akompaujo- 
wać będzie p. Jan Hoffman. 


m ma (| mm — 


lamach samabó'czy na grob e 


narzeczonego’. 


Wczoraj przyjechała do Krakowa z Sied- 
Tec Helena Libertówna (l. ,20). hafciarka i 
udała sie na grób swego narzeczonego na | 
cmentarzu zwierzynieckiin. zmarłego w ub. | 

| 


ooon ĉS l nM 
"NN A 


miesiącu. Libertówna strzeliła sobie z rewol- 
weru w skroń į skrwawiona upata na zię- 
mię. Ciężko ranną opatrzył lekarz Pogolowia 


ratunkowego. poczem przewiózł ją do szpi- 
tala. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o Jaskaw: 
podanie dawnego adresu. | 


" „GŁOS NARODU" 


Od poniedziałku 
18 stycznia b. r. 


W kKinofastrze 
r 
SWI" 
99 i 


> 


“mT 


Simba 


Program 2-sodzinny! 


Początek przedstawień w dnie powsz. o 


SORY NE a 


g. 
= 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 ZŁ 


z dn (2 stycznia (982 r. 


ECH są program 


Mój iiith wiert 


Film w którym a: torzmi są zwierzęta. 
rozkoszujace się swo.ą Swoboda, wolno- 
ścią i walka o Życie. Wielka ekspedycja 
wosłąb Afryki najśmielszych podrózni- 
ków świata Marcina i Osy JOHNSON. 


== Wspaniała lustracja orkiestry salonowej! 


5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5— 7 — 9 


— Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akadamików 


Walka o diamenty 


Doskonały film sensacyjny. 
W głównej roli 


TOM TYLER 


Program 2-godzinny! 


NE CZE c. 


LETO PCT TE BET Om YAB MR 07 2 POTY PO OFF EOT RZECZY OE "R. WYORNKY KOKENOONAZENNOIEWNZNZNC 
Fo:tlzndja. 


Amerykański przemysłowiec samochodowy. 
robotników w plantacjach gumy w Brazylji. 


Henryk Ford, założył całe miasto dla swych 
Miasteczko zostało nazwane „Fordlandia'*. 


Organizacja teatrów 


Wojewódzkie Zrzeszenie Teatrów i 
rów Ludowych w Krakowie z uikończeniem 
czymności reorganizacyjnych w łonie Zarządu 
przystępuje do rozwinięcia szerszej działałno- 
ści, dążąc — prócz pracy na terenie związków , 
opartych na statucie Teatru Ludowego — du 
ściślejszego współdziałania z teatrami, chóra- 
mi i orkiestrami amatorskiemi, robotniczemi i 
ludowemi, kółkami i sekcjami teatralnemi 
orgamizacyj działających na terenie . wojewódz- 
twa. 


Mając zapewnicna pomoc i współpracę: wy- | adresy, cełem rozesłania kw estjonarjuszy po- 


bitnych sił fachowych zo świata artystyczni li 
terackicgo, posiadając wyposażoną szatnię i 
bogatą bibljotekę, udziela Zrzeszenie wszelkiej 
pomocy tak w formie bozinteresownych facho 
wych porad i wskazówek przy doborze reper- 
tuaru scenicznego, chóralnego i arkiestrałnego 


Chó- dowych itp., 


chórów ludowych. 


kostjumów i peruk, dostarczanie tekstów i 
przyborów teatralnych po możliwie przystęp- 
nych cenach. W urządzanych kursach dopusz- 
cza chętnie uczestnictwo członków wszelkiea 
rganizacyj społecznych i oświatowych. 

W związku z dążeniem do udzielenia pomo ' 
cy i zaspakajania potrzeb wszelkich zespołów, 
zwraca się Zrzeszenie do wszystkich teatrów, 
chórów i onkiestr, by bez względu na swoją 
przynależność ©rganizacyjną podawały swe 


dających bliższe szczegóły rczpoczętej akcji. ea 
Skład delegowanego Zarzadu: reg. M. Dąbrow 
ski, A. Jakubowska. Sz. Sobieniowski, M. 
,Szukiewiez, red. M. Zieleńkiewicz i Wł. Życho 
wicz. Adres Zrzeszenia: Kraków pl. Szczepań 
ski I. 31. p. Godziny przyjęć w dnie pewsze- 


w kwestjach budowy sceny, dekoracyj, chara- j dnie od 4—7. oraz w niedziele i święta od 11— 
kteryzacyj, urządzania widowisk i imprez lu- | 12 w poludnie. 


Teatr świetlny Teatr świetlny 
Program Nro 3 Nro 3 99 


UCIECH 


Od soboty dnia 16 stycznia 1932- 


zo 


aiaa rau 
66 Starowisina 16. 


DZ ZZ 
Telefon Nr. 125-16 
E ZZL. 


NORMA SHAERER “hiene Aorn 


uosobienie piękności, wdzięku i talentu, słynna bohaterka filmów mitose daje mistrzowski 


koncort gry w wspaniałym komedjo-dramacie p- 


OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ! | 


Przepiękny dramat miłosny o kobiecie, która nie 


chciała podporządkować się panuiącemu 


konwenansowi. — Temat nawskroś aktualny, niezwykle drasty cznie, a zarazem dowcipnie ujęty. 


Szy kobieta może zapomnieć 


zuakomiły amant filmowy! 


o swrch nocałunkach ? 
je' DO Enen E 
Czy kobielu może kochać równocześnie dwóch mężczyzn ? 
w W OOOO 


Na te pytania znajdziecie odpowiedź w tym czarującym filmie. 
występu ą dwaj znani artyści : 


ROBERT MONTGOMERY 


—-— Obok Normy Shearer 


znany z filmu „SZARY DOM“ 


Nadto w programie: Dwai znakomici artyści komiey Laurel i Mardy — w świelucj komedji 


| „JARO DZIECI*, 


NEIL HAMILTON 


oraz najaklualniejszy tygodnik „Foza*— 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 j 9, w niedziele od godziny 3-ciej popołudniu 


C 


m powie'arni literatury komunistycznej 


w MIESZKANIU 


AKADEMIKA 


KANFERA. 


jak również przez wypożyczanie 


"Nr. 17. | 


i 
Treść odezw, w wysokim stopniu podburzają* 
ca, była skierowana do młodzieży szkolnej, 
chłopów i robotników. 


:000:—— 

NIELEGALNE ZGROMADZENIE ŻYDOW- 

SKICH WYCHOWAWCZYŃ I PIELĘGNIA- 
REK. 

Organa policji politycznej wkroczyły one 
gdaj do mieszkania przy ulicy św. Gertrudy 6, 
gdzie odbywało się nielegalne zgromadzenie 
żydowskich wychowawczyń dzieci i pielęgnia- | 
rek. Zebranie urządziła grupa znanych policji 
żydówek-komunistek wypuszczonych niedawno 
z więzień sądowych. | 

W chwili wkroczenia policji przemawiała do 
zebranych na temat wybitnie polityczny, Ha- 
dasa Posnerówna (l. 22), słuchaczka H r. filo- | 
zofji na Uniw Jag. Marja Riżnik usiłowała na- 
kłonić swoje towarzyski do stawienia policji o- 
poru, czemu jednak przeszkodzła służbą wywia- 
dowcza, aresztując 38 uczestniczek zebranią ko 
mimistycznego — wychowawczyń,  pielęgmia- 
rek i urzędniczck prywatnych. Zgromadzenie 
miało na cclu zorganizowanie wychowawczyń 
zatrudnionych nietylko prywatnie, ale j w za- 
kładach opiekuńczych, przedszkolach oraz pie- 
lęgniarek szpitalnych. Wsród aresztowanych 
zmajdują się Berta Hoffman była nauczycielka 
w sierocyn domu żydowskim w Sosnowcu, E- 
milia Hoffman wychowawczyni w domu sierót 
żydowskich w Krakowie itd. 


i 


w Paryżu, założone w 1648 r. 
w dziełach Wiktora Hugo, 


opisywane 
Manpassamta i Zoli, 


ma być w krótkim czasie zburzone, jako prze- 
starzałe. 


— | 


NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI. 


W Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 
odbyło się wczoraj otwarcie interesujacej Wy 
stawy obrazów i rzeźb. Dużą salę zajęły eks- 
ponaty „Dziesięciu“ (Gepperta, Gotliba, Grot 
ta, Hofmanna, Karpińskiego, Machalskiego, 
Popławskiego, Pronaszki, Rzepińskiego i 
Samlickiego) z grupą polężnych kompozycyj 
malarskich Włastymiła Hofmanna na czele. 
Pełne wymowy i czaru postacie obrazów Hof 
manna, zwłaszcza w jego „Blogosławień- 
stwie“, „Madonnie“ i „Stajence“ — oryginal- 
nie transponowanej na teraźniejszość scenie 
Narodzenia, składają się na całość genjalna 
w koncepcji i rysunku. 

Wielka różnorodność pod względam ro. 
dzaju technik i tematów przedsławia wysta- 
wa grafików z Pochwalskim, Jakubowskim, 
Wojnarskim, Kowalskim i in. na czele. — 
Pejzaże włoskie Centnerszwerowej, soczyste 
w kolorycie i mocno kontrastowe, wywołały 
duże zainteresowanie. Osobną salę zajęły por 
trety Witkiewicza o fantastvcznem ujęciu, 
świadczące o niepospolitym talencie artysty 
wydobywania charakterystycznych cech por- 
tretowanych osób. 


p 


OJ dłuższego czasu policja krakowska za | żródła fabrykacji owych ulotek zostały wczo Przy zamawianiu poiedynezyek. 


Abserwow al? wzmożony k: pl rorta 1ż bibuły RA- 


maumistycznej na terenie miasta Krakowa i wo- 
Jewództwa krakowskiego. Inwiyilacja ariato- 
rów komunistycznych pozwalała woioskzy ać. 
że odezwy wywrotowe redagowane przez Ce 1- 
|tralay komitet komunistyczrej partji Polski są 
powielane w Krakowie i stąd rezsyłane do ko- 


mérek komunistycznych na prowincji. 


Dochodzenia policyjne celem wysledzenia | towano i odstawiono 


wiatów tutejszego województwa. 
odezw zajwował się Juljusz Kanfer (I. 21), słu- 
chacz II roku prawa Uniw. Jag., którego aresz 


raj uwieńczone pomyślnym rezultatem; w miesz 
kaniu przy ulicy Kalwaryjskiej 38 w Podgórzu 
znalezióno powiełarnię literatury komunistycz | 


nej z oblitym zapasem rewólucyjnych odezw i 25 gr 


wydawnictw qrzeznaczonych dla Krakowa ipo- 
Powielanieminika i opłatę pocztową 10 gr 


do więzień sądowych. 


egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 


za każdy numer dzien-. 


od egzemplarza 


z 


Nr 17. 


Andrzej Miginot 


francuski 
wywołała 


minister wojny, którego Śmierć 
w prasie francuskiej liczne ko- 
mentąrze. 


Radio. 


Wtorek 19 stycznia. 1932. 

Kraków, (812.8) G. 11.45 Transm. z Warsz.; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Plyty gramofonowe; 
1810 Komunikaty z Warszawy; 18.40 Trans- 
misje z Warszawy; 15.15 „Chwiłka lotnicza”; 
15.25 Transmisje z Warszawy; 16.20 Odczyt pt. 
„Troski przemyshi bawełnianego“ wygłosi dr. 
W. Onmicki; 16.40 Komunikaty harcerskie; 
16.43 Płyty gramofonowe; 17.10 Transmisje z 
Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt pt. 
„Rumuńska pieśń ludowa“ wygłosi p. Dusza 
Czara; 1925 Program na dzień następny; 19.30 
Wiadamości sportowe z Warszawy; 19.35 Pły- 
ty gramofonowe; 19.45 Transmisje z Warszawy 
2.50 Wiadomości kultur. Krakowa; 23.00 Muzy- 
ka taneczna. 

Lwów, (308.7) G. 10.00 Transmisja święta 
Jordanu; 15.25 „Pod jednym dachem”, wygłosi 
prof. K. Kroliński; 15.50 Program dla dzieci 
starszych; 16.20 Odczyt z Krakowa; 16.40 Pie 
Sni kalendowe w wykonaniu chóru cerkwi wo- 
łoskiej pod dyr. prof. R. Prokopowicza; 19.10 
„BŚmołeczna opieka mad dzieckiem i matką”, 
wygłosi red. L. Weinstock; 19.25 Płyty i Silva 


Rerum: 22.50 Muzyka tan z Palais de danse 
„Bristci* wo Lwowie. 


PODWYŻKA OPŁAT. MANIPULACYJNYCH 
PRAY OBFPRAWIB CBBGNEJ= = - 
Wobec zmniejszenia się wpływów z optat | 
celnych, rząd wprowadził częściowe podwyż- 
szenie opłat manipulacyjnych, pobieranych 
przy odprawie celnej. Podwyższone opłaly 
obowiazywać bedą do dnia 1 kwiełnia 1952. 
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Operze londyńskiej 
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grozi zamknięcie z powodu kryzysu gospodar 
czego. Covent-Garden-Oper była rokrocznie 
w maju i czerwcu ośrodkiem życia muzycz- 


nego całego świała. 


. 


Kryzys minie 


Francja jest obecnie najlepiej sytuowanym krajem w Europie, jednak hampauję przeciw-kryzysową 
jų? rozpoczę'a. Plerwszym krokiem do poprawy siosunków gospodarczych jest nawoływanie do 
kupówan a i zużywania wszystkiego, co kraj daje. Potępia śię obecnie skrajne osze zędzanie, które 
dotychczas: było istotą Francuza-rentiera. A u mas? Wśród Polaków 
skrajnego oszczędzania, co będzie zgubą dla stosunków gosp. kraju. A wiec kupujcie — kupujcie, 


Brogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy EC aj c 

Telefon 1358-09 TEFAN 
wody kolońskie (także na wa 
szczotki, przybory do golenia, past 


poleca: perfumy, 
grzebienie, 


nn e e 


cenia Slarych domów na rynek sprzedaży. co 


Stale na składzie: leki, zioła, Świeży tran i opatruaki. === 


„GLOS NARODU” z dmia (8 atreznia 1932 r. 
| 
TEU ERCZAM ES km PO A 
a LT) 
w Kinie „Apollo 


na!wspanialsze timy Świata pszałamiające przepychem 
najsuktałnieiszej sztuki! 
Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru. wdzięku, muzyki, kumoru i flirlu! 
F 


Dziś w sobotę 16 bm. 
imponująca premjera 


Arcydzieło, które bije na głowę 


Wspaniały romans, młodej wiośnianej miłości pięknej 
go, owianego wytworną pikanterją, 


wytwornego ulubieńca 


HENRY GARATA 


Realizacji genjalnych mistrzów rezyserji E. Ckarrella i Eryka Pommera, 
Wszechświatowa sława tego [ilmu świadczy o jego fenomenalnej doskenałości. 
Mimo olbrzynuch kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!, 


SERCE ETEN 
Obecne obroty rea 


Skutki odmówienia przez Bouk Gospodarstwa 
podaż realności, — Kryzys 
nowych, a zwyżkowa w 


starych, — 


Przy dzisiejszych fluktuacjach finansowych, 
ciągłej nicpowności gospodarczej, fatalnych 
horoskopach na przyszłość i załamującem się 
zaułanin do pieniądza w ogólności, problem 
lokaty gotówki w realnościach wysunał się 
na pierwszy plan. Czytelników naszych nie- 
wątpliwie zainteresują uwagi, jakich na temat 
transakcyj realnościami i dzisiejszej syluacji 
pod tym względem udzielił nam w formie 
rozmowy jeden z wybitnych wachoweców, dy- 
rektor poważnej agencji handlu realnościami 
w Krakowie. ' 

Z powodu braku mieszkań rozpoczął się 
w latach 1927—29 silny spekulatywny, ogólny 
ruch budowlany. Kapilaliści. atłrzymawszy od 
architektów tanle kosztorysy i zapewnienie 
banków, że otrzymają tanie kredyty budo- 
włane, względnie długoterminowe amortyza- 
cyjne pożyczki hipoteczne, inwestowali bar- 
dzo chętnie swoją gotówkę w budowę do- 
mów mieszkalnych, tembardziej. że państwo 
poszło im na ręke, zapewniając daleko idace 
ulgi w podatkach 1 daninach dla nowych- bu- 
dynków. 

Wkrólce przyszło jednakże wielkie rozcza- 
rowanie. Zorganizowane strajki robotników 
budowlanych spowodowały zw;sźke kosztów 
robucizny o blisko 30 procent, materjaly zaś 
budowlane poszły w góre do 25 proce. lak, że 
w rezultacie czynsze lokatorskie musiały się 
dla zabezpieczenia tego kapitalu kalkulować 
bardzo wysoko, wynosząc w nowych domach 
prawie 100 proc. więcej, niż w starych. Gdy 
ponadto banki, a szczególnie Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, odmówiły tanicgo kredytu 
dlugoterminowego, zalamida się fala budowy 
i właściciele znaleźli się nagle w sytuacji bez 
wyjścia, gdyż musieli kończyć budowy po- 
życzkami prywatnomi, drogiemi a krótkoter- 
minowemi i weksłowemi, zdolność zaś plat- 
nieza lokatorów zmalała ostatnio w sposób 
katastrofalny, doprowadzając do coraz wiek- 
szego obniżenia czynszów tak dalece, że wsku 
tek tych okoliczności inwestowane % budowę 
kapitały przestaly się wogóle bdpowiednio 
oprocentowywać, a ich właściciele musieli 
dla uratowania swcich kapitałów przystąpić 
do nagminnej sprzedaży nowych domów. Sy- 
tuacja ta spowodowała w latach 1929 do po- 
łowy 1931 wielką podaż nowych domów, któ- 
re zdobywały z początku także odpowiedni | 
Popyt i cenę, gdyż kapitaliści, olśnieni wy- 
sokiemi czynszami, a więc i dobra lokała ka- 
pitałów. kupowali je chętnie. 


Ogólny kryzys, który doiknal i właścicieli 
słarych domów, które nieremontowane od 
czasów przedwojennych zaczęły nagle wyma- 
gać wielkich inwestycyj, a z powodu ustawy 
o ochronie lokalorów, nie mogły nadążyć do | 
wyrównanią czynszów stosownie do poczynio 
nych wkładów, spowodował słabs szych finanso 
wo i obdłużonych właścicieli również do rzn- 


PRZODKA © 


w roku 193 


janja obecnie psychora 


Kraków, 


HYLA uć wsm’. 


gę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosnielyk'+ 


y do zcbów. puderniezi, farby do włosów 


szampańskim dowcipem i humoren 
i wojskowych parad"! 

Wszystko w lym filmie drży, pulsuje nieśmiertelną melodją miłości w rytm czaru wiosny, ognia i pożądania 
w ramach'hdjeczynie lnkóusowej wystawy. 

Największe kzegcie = żywialowsj kuszącej. Miek ngi 


Przedsprzedaż biletów w kasie Kina „Apollo“ 


dziewczyny i polężnego cesurza, na tle życia dworskie- 
oraz zgiełkiem hulaszczych zabaw 


i uroczej, rasowej 


LIL DAGOVER 


in. 


od godz, 1i-tej przed południem do 1-szej. 


net czynszowemi i ziemią. 


Krajowego taniego kredytn. — Wymożona 


majątków ziemskich. — Zniżkowa tendencja czynszów w domach 


Dzisiejsza konjunktura cen realności, 


wraz z ogólna podażą nowych domów prze- 
wyższylo znacznie popyt, czyli spowodowało 
znaczna i katastrofalna zniżkę cen realności, 
dochodzącą do 50 proc. przedwojennej war- 
tości, 

Ostatnie wahanie ua giełdzie walorów za- 
granicznych spowodowało wprawdzie częścio- 
we wycofywanie z banków wkladów oszczęd- 
nościowych: i wzmożenie ruchu realnościami, 
co jednakże po uspokojeniu się trw ożliwszych 
kapitalistów szybko ustapiło. 

W nowszych czasach budują prawie wy- 
lacznie tylko stowarzyszenia, instytucje rządo- 
we i społeczne oraz gminy albo dla swoich 
czlonków, lub też jako lokatę kapitałów pu- 
blicznyeh, rezerw i t d. z małą nadzieją na 
dobre oprocentowanie włożonego kapitału 
pomimo wygórowanych czynszów. 


Przesilenie gospodarcze daje się jednak 
więcej odezuć właścicielom średnich i mniej- 
szych majątków ziemskich, którzy z powodu 
wielkiego spadku cen bydła i produktów rol- 
nych. a wysokich cen robocizny, nadmiernych 


swiadczeń państwowych i ubezpieczeniowo- 
społecznych, ratują się cześciową parcelacja 
majątków, zwężając przez to z konieczności 


swój warsztat pracy i jego rentowność, lub 
L . 1 > 2? 


też całkowita sprzedażą. 


Przy obecnym zaniku finansowej pomocy 
państwowej w parcelacji, a zmniejszeniu się 
chęci kupna ziemi przez osoby prywatne, 
sprzedają oni swoje majątki miejscowym wie- 
sniakom, którzy, powodowani znanem głodem 
ziemi, nie liczą się ze swoją możliwością 
platności, kupują więcej, niź są w stanie za- 
płacić, zaciągaja zbyt wysokie zboowiaązania, 
a wobec braku odpowiednici pomocy pań- 
stwowej, lub bankowej nie mogą dotrzymać 
terminów płatności, przez co narażają siebie 
na koszta i procesy, a sprzedawców na ruinę, 
gdyż ci nie mają w rezultacie ani ziemi, ani 
gotówki. 

Wszystkie przez 
skane ze sprzedaży 
przeważnie w zakupie 


obywateli ziemskich uzy- 
ziemi kapitały Jokują oni 
realności miejskich, 


Prolonguje się ° 


zj SWIATLA W 


Li GENJALNYN 


i soboty, 16 bm, 


w Kinie 
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osiadająe w miastach i ntrzymujge się z ren 
realnościewych. 

Wobec braku nafn wców i połanienia pro: 
duktów rolnych spadają obecnie i ceny zie- 
i mi tak, że należy się liczyć w najbliższej pray- 
szlości z ostrem przesileniem rolnem, które 
może mieć w Polsce, jako państwie wybitnie 
'rolniczem, nieobliczalne następstwa. 

W przeciwstawieniu do opłakanych sto. 
sunków rolnych, przemysłowych i handlo- 
|wych ma obecnie niestety dla kapitalistów 
największy urok nabycie czynszowej realno- 
ei miejskiej, z której czerpie mniejwięcej 
regularny, z góry określony dochód bez wła- 
anego nakładu pracy. Jako ujemna stronę tej 
okoliczności musi się jednakże skonstatować 
Takt, że coraz więcej osób wykształconych 
w rolnictwie, odciaga się wskutek tego od 
pracy i skazuje się na bezczynne bytowanie 
w mieście. 

Dla zorjentowania się w vbecnych eenach 
realności i ziemi posłuży wykładnik, że real« 
ności miejskie kupuje się na oprocentowanie 
od włożonego kapitału przy nowych kamieni. 
each od 7—10 proc. netto przy latach usta. 
wowo wolnych od podatków, a przy starych 
od 5—7 proe brutto, Czynsze mają w nowych 
domach tendencje zniżkową, zaś w domach 
starych zwyżkową. Ziemia, stosownie do ja» 
kości gleby, stanu kultury, oddalenia od mia- 
sta, kolei i t. d. jest w cenie od 1500 do 2500 
zlotych za morgę i ma obecnie tendencję 
raczej zniżkową. Płatność liczy się przeciętnie 
dwie trzecie gorówką, a jedna trzecia spłaty 
do kilku lat na bankowy procent. 

Jeżeli nabywający nie posiada dwie trze: 
cie kapitału potrzebnego, lub nia obejmuje 
wraz z kupnem długoterminowego, taniego 
kredytu, może łatwo popaść w kłopoty finan- 
sowe, bo wysokie procenła od reszty ceny 
kupna zjadają dochód. al. 


$port. 


Komunikat śniegowy dla narclarzy- 

Na całym terenie górskim było pogodnie 
lub dość pogodnie, rankiem występowały miej 
seami mgły lub opary. Temperatura w godzi: 
nach porannych wynosiła od —5 do —18. 

Stan Śniegu: wskutek braku opadów i zna: 
cznych przymrozków szata śnieżna pozostaje 
bez wiekszych zmian. 

w DRUGIM DNIU TURNIEJU HOKEJO- 
WEGO W ZAKOPANEM. walczył Sokół (Kra» 
ków) — Makkabi (Kraków). Mecz zakończył 
się zwycięstwem Sokoła w stosunku 3:1 (1:0, 
0:0. 2:1). Bramki dla Sskoła strzelili Reyman 1, 
Kalman 1, Jasiński 1. Z Makkabi Rosner. Gra 
mniej więcej wyrównana, jednak z przewagą 
Sokoła. 

TY drugim meczu AZS grał przeciw Śląskie 
mu Towarzystwu Łyżwiarskiemu z Katowic, 
Mecz zakończył się remis 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). 
AZS mimo bardzo ofiarnej gry napotykał na 
zacięty opór ślązaków. AZS grat bez Kuleja. 

Stan tumieju do tej pory przedstawia aig 
następująco: Sokół 4 punkty. AZS. 3 pkt, Ślą* 
skie Tow. Łyżwiar. 1 pkt. Makabi (Kraków) 0 
punktów. 

PORAŻKA CRACOVII WE LWOWIE. Re 
zegrame dziś na torze L. T. Ł. towarzyskie za- 
wody hokejowe między Pogonią a Cracovią, das 
ły wynik 4:2 na korzyść Pogani. Bramki dla 
Cracovii zdobył Keller. Gra przez cały czas 
bardzo ożywiona. W Oracovii wyróżnił sie bram 
karz. Widzów około 1000. 
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„dztuka” 


z powodu olbrzymiego powodzenia 
tego ienomenalnego arcydzieła. 
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„GŁOS NARODU” z dnia 18 stycznia 1932 r. 


Nr 


Ruch wydawniczy. 
Wynik ankiety czytelniczej „Tęczy“ p. t. 


JAKIE KSIĄŻKI CZYTAM I JAKIE MI SIĘ 
PODOBAJĄ. 

We wrześniu ub. r. ogłosiła red. „Teczy” 
ankietę na temat „Jakie książki czytam i ja- 
kie mi sie podobają”. Celem ankiety było po 
informowanie się o nastrojach i pragnieniach 
polskiego rynku czytelniczego. O ankiecie tej 
przyniosło i nasze pismo swego czasu wzmiau 
kę. Obecnie red. „„Tęczy* ogłasza wynik tej 
ciekawej ankiety. 

Nadesłano 1447 odpowiedzi, z czego 111 
zostało wyeliminowanych jako nieodpowiada 
jacych warunkom ankiety. Do wysnuwania 
więc wniosków pozostało odpowiedzi 1336. 
Ponieważ każda odpowiedź zawierała w myśl 
wskazówek 14 tytułów, przeto nadesłany ma 
terjał obejmuje około 18.000 tytułów ksią- 
żek. Jest to materjał bardzo duży, mogacyą 
posłużyć do interesujących cały świat kultu- 
ralny wniosków. Oprócz pytań czyste-schema 
tycznych uczestnicy ankiety odpowiadali na 
mastępujace pytania: 

Trzy książki, które uważam za podstawo- 
we i które posiadam w domu (wszystkie li- 
teratury, wszystkie czasy): W tym dziale na 
pierwsze miejsce wysunęło się Pismo św., na | 
stępnie kolejno Pan- Tadeusz“ „Quo vadis“. 
„Chłopi, „Krzyżacy“, „Dewajtis“. „Placów- 
ka“, „Iljada”, „Nieboska Komedja*. „Faust“, 
„Na zachodzie bez zmian“, „Hamlet“, „Księ- 
gi dżungli", „Księgi narodu i pielgrzymstwa | 
polskiego". 

Trzy najlepsze książki literatury polskiej 
wszystkich okresów: W tym dziale ukształto- | 
wały się tytuły w następujący sposób: „Try-. 
logja™, „Popioły“, „Lalka“, „Dziady“, Fara- | 
on, „Ludzie bezdomni“. „Nad Niemnem”, | 
„Treny”, „Rodzina Połanieckich“, „Syzyfowe 
prace“, „Stara Baśń”, „Trędowata”, „Niebo- 
ska Komedja*, „Wesele“, „Irydjon”, „Anhel-. 
l“, „ Koń na wzgórzu“. 

Trzy najlepsze powieści polskie, jakie czy 
tałem (am) w ostatnich 2 latach: W tej ru-| 
bryce dała ankieta następujące wyniki: „Po- | 
żoga“, „Złota wolność”, „Serce lodów“, „Le 
gnickie pole“, „Lenin“, „Tęcza nad sercem“ 


| 
| 
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„Żywot Mikołaja Srebrempisanego“, „Boczna prosimy o najrychlejsze uregu-| 


Antena", „Dzień dzisiejszy“. i 

Tem poezyj, który czytałem (am) ostatnio: ` 
W odpowiedziach tej rubryki najwięcej glo- 
sów padło na literaturę dawniejszą, więc: 
przedewszystkiem na poezje Mickiewicza, | 
Słowackiego, Krasińskiego. Z poezyj now-| 
szych rozdzieliły się głosy w następujący spo | 


sób: „Księga ubogich“, „Dzień duszy“, „Ucho wielki, nie można przeto było dać w krótkim , dzą. że wymian 


igielne“. Poezje Kasprowicza: „Pod lazuro-, 
wa strzechą”, „Pieśń o ojczyźnie”, „Królew- 
ska pieśń“. | 


Najlepsza książka popułarno-naukowa ze |nie, odda go do opracowania jednej z i 


Nowe monety gdański 


Wolne miasto Gdańsk wypuściło w tych dniach 


w obi:g nowe srebrne monety 5-cio guldanowe. 


Dziś największa atrakcja całej Polski. — Na ekranach 
dwu kinoteatrów dźwiękowych 


„BAGATELA: 


„BARHELICEA 4. 


„WANDA“ 


SW. GERTRUDY 5. 


Kapitaina ercydziełe niedośsignionego humoru i, dowcipu Pierwsza fenomenalni 
1007» mówiona i śpiewana POLSKA KOMEDJA DZWIĘKOWA. 


LAN, ULAN 


[I MALOWA... 


W rolach głównych ponierzy polskiego Wumoru 


Lula Pogorzelska — Kazimierz Krukowski — Adolf Oymsza 
— Wiadysiaw 


Mieczysław fFrenkiei 


Viani, Viani... 


To 
To 
To 


Niezrównany komizm sytuacyj! 
Początek seansów w obu kinach równocześnie o godz, 5, 7, %1), w dni świąteczne i niedziele o godz *. 5, 7, 910 


Ceny miejsce w obu kinach jednolite. 


Od Administracji. 


Celem ureguiowania nakładu 


lowanie prenumeraty. 
EEE ZESZYT ACRE YACH WRZ PTR CY ZR OC 


grzeszne lata“, „Historja żółtej ciżemki” 
i „Stalky i ska”. 
Ponieważ materjał ankiety jest bardzo 
czasie zestawienia czczegółowego į wyciągnąć 
z niego wniosków. Redakcja, pragnąc, aby 
uzyskany materjał został opracowany dokład 
nsty- 


specjalności, która mnie interesuje (wydana |tucyj naukowych, zajmujących się socjologią 


po r. 1920): Największa ilość głosów padła 
na książki z zakresu gospodarstwa domowe- ' 
go, hodowli zwierzat. roślin oraz kuchdrstwa., 
Pozatem głosy rozdzieliły się na następujące, 
"książki: „Świat powojenny i Polska'* „Poli-, 
tyka pol i odbudowanie państwa polskiego“, | 
„Wiedza, wiara i miłość”, Cuda techniki, Me. 
toda przyrodolecznictwa, Encyslopedja, „Za-, 
sady nauczania”, „Radosna szkoła”, „Społe- | 
czeństwo*. j 

Trzy najlepsze książki dla dzieci i mło-, 
dzieży: „W pustyni i puszczy”, „Serce“, „Ro- 
binson Crusoe“, „Bajki i Bašnie“, „O sie- , 
rotce Marysi i krasnoludkach“, „Dzieci kapi-, 
tama Granta", „Bardzo dziwne bajki“, „Bez- . 


czytelnictwa. Po opracowaniu wyniki zostaną 
raz jeszcze ogłoszone. Obecnie można z ma- 
terjału powyższego następujący wniosek ogól 
ny wyciągnąć, ten mianowicie, że literatura 
dawniejsza, w dziale poezji — okresu roman- 
tycznego, w dziale prozy — okresu pozytywi- 
stycznego ma jeszcze dzisiaj olbrzymią prze- 
wagę w zainiłowaniach czytelników nad lite- 
raturą nową. 

Pragnąc wynagrodzić trud brania udziału 
w ankiecie czytelniczej i tym, którzy odpowia 
dałi oddzielnie i tym, którzy zabiegali o od- 
powiedzi zbiorowe, przeznaczyła red. „Tę- 


czy“ 164 książek, które zostały pomiędzy czy- 
telników rozlosowane i wysłane. 
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Pilatus. 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
SE 


Copyright by Verlagsbucbhandtung 
G. Grote, Berlin. 


Przedruk wzbroniony. 
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Gdy Marks spuszczał się po skałach z po 
wrotem padał gruby, wiatrem niesiony, syp- 
ki śnieg. Na dwa kroki nie było nie widać 
Rozwaga wołała czekaj, nie idź. lecisz na 
pewną śmierć! Ale serce czekać nie cehiało 
i gnalo go straszliwie w dół. do ludzi! 


AJ 


będę straszył po schroniskach, wystawał 
przed hotelowemi drzwiami jak upiory, 0 
których opowiadaja pasterze. Będę pukał do 
ścian. straszył bydło i kiałasował po nocy, 
jak zły duch. Ale co też mi chodzi po gło- 
wie? Czy śnię już — senność mnie ogarnia... 
Precz stąd, bo zasnę i nie obudzę się więcej 
a ja chcę żyć, żyć! 

Gdy senność dalej ogarniala jego człon- 
ki słodkim hezwładem, — natarł sobie czoło 
i wsypał pełną garść śniegu za kołnierz. 
Potem wysunął się ze swego schronienia i 
ze świeżą, wytężoną uwagą i tysiącznemi 
obliczeniami próbował wydostać się z SZA- 
rego labiryntu głazów. Lecz żadne podstę- 
py nie pomagały i tak samo niezrozumiale. 
jak zabłakał sie w dobrze znanej okolicy, 
tak samo nagle znalaz! się na morenie i do- 
tarl wkrótco na ośnieżone hale. We wsi 


wszyscy schronili się przed mokrym śnie- | 


dt 0274. z 1500TY ri Į; a 
giem do domów a z kominów dymiło jak 


Walier — Tadeusz Wesoiowski 


huragan nieustannego śmiechn 
rekord bajecznego dowcipu ! 


niewyczerpane źródło koszarowsch „kawałów ! 
=== Zawrotne tempo akcji! 


Rzeczy ciekawe. 
Tune! pəd c eśniną Gibralter. 


Przed paroma laty powzięto projekt prze- 
kopania tunelu pod cieśniną gibraltarską, któ- 
ryby łączył w ten najkrótszy sposób Europę z 
i Afryką. Nie brak przeciwników tego projektu. 
Zwclennicy liczą na to. że takie połączenie 
| Afryki z Europą skieruje przez Hiszpanię ol- 
| brzymie ilości towarów z północnej Afryki, nie 
i mówiąc już o pasażerach. Przeciwnicy zaś twier 


(ne jest tak wielka. aby uzasadniać potrzebę 
tak niezmiernie kosztownych inwestycyj Po 
drugie szereg towarów będzie zawsze szło dro- 
Es tańszą, a wiec morska. W każdym razie 
Hiszpanji chodzi przy budowie kanału o kwe- 
stję polityczną i prestige. 

Tymczasem od roku 1928 przeprowadzane 
są badamia i wiercenia gruntu koło Tarify w 
Afryce oraz pomiary dna cieśniny. Tunel, jak 
się okazuje. musiałby przejść na głębokości 
| przeszło 300 metrów pod poziomem morza. 
| gdyż największa głębokość cieśniny wynosi 
|290 m. prawdopodobnie jednak dluga jeszcze 
Łędziemy ieżdzić z Hiezpanji do Afryki drogą 
„normalną — niedużym statkiem, mocn) ska- 
jrzącym na rozbkuśtanych falach pogranicza A- 
| tlantyku i Morza Śródziemnego. 
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brzmiał: „WPan Marks Omlis, przewc dnik 
w Grindelwald“. Napisany był ezarnym atra 
mentem, dużemi literami a stempel jego 
ojczystego miasta widniał wyraźnie na żół- 
tej marce Szwajcarskiej, Także datę wysła- 
nia, mógł przeczytać dokładnie — list leżał 
tu już od kilku tygodni. Wyglądał jak war- 
tośclowa przesyłka, Marks przedstawił swo- 
je papiery na dowód, że jest adresatem; list 
wydano mu bez trudności. Zabrał go pospie 
sznie do restauracji „pod Różą“ a zamówiw- 
szy gorącą kawę — otworzył pismo. Ale co 
to? Z koperty wypadło dużo, dużo czeków. 
cała książeczka. List był od pani Agnieszki, 
Zapisany gęsto na czterech stronach. 


, „Drogi Marksie! czytał, wpadając 
z jednego zdumienia w drugie. — Słyszeliś- 
my, że zostałeś przewodnikiem i cieszymy 
się z tego. Bóg Cie stworzyl do tego powoła 
|nia — nikt mi tego nie wytłómaczy. Lecz 


Niżej | w najełohszej zimie. Marks sobiegł na pocz- [uważaj na siebie! Dziś rocznica Śmierci 


wśród usypisk zrobiło się tak ciemno, że tę. przed bramą lubili zwykle wystrwać i Agnieszki, Jak dłużył się ten rok! Miałam 
zupełnie nie mógł sie wyznać. Błądził godzi- gwarzyć furmani. konni postańey | tna próz dość czasu na rozmyślanie. co czyniław spra 
nami, trafiając to na skały to na rozrzucone. wiacy. Ale padało i marzło tak silnie, że jwiedliwie a co nie. Wkładam tu 650 fran- 


przysypane śniesiem bloki górnego lodowca 
Grindelwald. 
Zmarznięty i przemoczony 


wpełznał pod 


wszedł za innymi ilo poczekalni. w której 


biło mu sie przyjomnie. Oglądał pieknie ilu- 


ków — które nie sa darowane ale Ci się na- 


Nie mógł znaleźć wyjścia. | aapalono. Tam siadł na laweo i odsazu zro leżą. Jestem je winna Tobie i Agnieszce i 


powinnam była wręczyć je wam w dniu 


a między Marokkiem i Europ. - 4 


Konkurs dla amatorów 
fotografów. 


Red. „Tęczy”, ilustrowanego pisma wy- 
chodzącego w Poznaniu, łacznie z firmą Foto- 
Greger, ogłosiła konkurs fotograficzny dla 
amatorów fotografów oraz konkurs na arty- 
styczne zdjęcia dla fotografów zawodowych. 
Inicjatorem chodziło przy urządzeniu konkur. 
su © wzmożenie ruchu fotografji artystycznej, 
podniesienie jej poziomu oraz stworzenie 
zdrowej rywalizacji na tem polu. Aby zachę: 
cić do wzięcia udziału w konkursie wyzna- 


staci aparatów fotograficznych, obrazów wy: 
| bitnych malarzy polskich, oraz wydawnictw 
«siążkowych. W konkursie brać mogą udzia? 
wszyscy, zajmujący się fotografją, począwszy 
od amatorów stawiających pierwsze kroki na 
Item polu, a skończywszy na zawodowych fo- 
|tograiach. Jednym bowiem z celów konkursu 
| jest wydobycie z grona najmłodszych amato- 
rów jednostek uzdolnionych, któreby mogły 
zasilić szeregi polskich fotografów artystów. 

Warunki konkursu, spis nagród, skład są- 
du konkursowego, oraz wzór formularza zgło 
szeniowego na konkurs ogłoszone są w I-ym 
|zeszycie miesięcznika „Tecza”, który można 
| dostać u knlperterów, we wszystkich księgar- 
| niach oraz wprost w administracji „Tęczy”, 
| Poznań, Al, Marcinkowskiego 22, Jeśli zażą- 
da się numeru „Teczv* wprost z administra- 


g,cii, natenczas zeszy ten posłany zostanie jako 


| okazowy w cenie 1 zł. 

Termin nadsyłania zdjęć na konkurs wy- 
znaczony był pierwotnie na 15 stycznia, ze 
| względu jednak na silne zainteresowanie kon. 
| kursem, przedłużyli go inicjatorzy do termi- 
nu drugiego, nieodwołalnego, do dnia 15 lu- 
„łego 1932. 


i 


Znakomity łyżwiarz ffski, Thunberg, mistrz 
świata w jeździe szybkiej na lodzie, zdobył s 
reg pierwszych micjse na mistrzostwach tyż- 
|wiarskieh Europy w Davos. Postanowił ¿n — 
|jak podawaliśmy onegdaj — nie wziąć adzi:tu 
| w igrzyskach olimpijskich w Lake Placid. 
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nowi Hirzi, który jest naszym poczciwy'n. a 
możnym kuzynem — wiesz, ten z neapc i- 
tańską czapką. Na każdego Sylwestra na 
ci zapłacić 845 franków — jak widzisz dð- 
stał niedrogo. I wolno mu co jesień ściąć 
12 metrów drzewa. Będzie tak dobrze? 

— Ale i tem wszystkiem nie uspokci- 
łam się jeszcze. f 

— Posłuchaj Marksie!.. Mojej niebosz- 
czce córce należy się według prawa dwe 
trzecie majątku ojca a po mojej śmierci 
reszta po moim pierwszym mężu. Z teño 
dałam wam w gniewie w dniu ślubu tyll o 
12.000 franków, które straciliście podcz is 
powodzi. A teraz jest tak: po śmierci córki 
spadek przechodzi na jej dziecko a ponie- 
waż ono umarło — na jej męża. Urzędn x 
kancelarji powiedział mi, że u nas zaciy 
dzi ten wypadek. Ponieważ Agnieszka 
i dziecko nie żyją — nie chcę już tego dłu: 
żej zatrzymywać i powiadam: Tobie się 
to należy, meżowi Agnieszki, I tak przepi. 
sałam na twoje imię w banku; czek tu za- 
łączam. Razem masz 12.650 franków. Pro- 
cent wkładam do listu, bo może właśnie 
potrzebujesz pieniędzy. Teraz przeszedł 
mi nerwowy niepokój. Człowiek nie wie 
nigdy, kiedy go śmierć zaskoczy. Z domu 


przewieszóny blok i myślał zmęczony ı sen- strowane rozklady jazdy. i czytał dla zabi- ślubu, Teraz nie na wiele się przydadzą, Ka- | Furrera obok nas „wyniesiono troje umar- 
cia czasu ogloszenia. wywieszone dia publi- zał: postawić zmarłym piękny marmurowy iłych, właściciel zajazdu „pod wołem' nie 
ności w szrzynce za kratkami. Nagle ro- nagrobek lecz to mnie nie uspokoiło Prócz i żyje. Wiec i ja chce uporządkować wszyst- 
sošmjal się. Co? Jego imie? Marks Owlis?; tego kazałam dla Ciebie urządzić i odnowić |ko, co dotyczy ciebie i nieboszczki Ag- 


ny: toby było rozpaczliwie gdybym umart 
pod tym blokiem: nie znalazłby mnie tu 
nikt przez całą wieczwość. | wiaśnie kiedi 


chciałem lecieć do ludzi. -— zostane tu ma Zmiużył swoje stalowe oczy w błyszezące Kleinmäusli. można tam znówu dobrze mie- |nieszki. 
zawsze. Moja dusza nie znajdzie spokoju: szparki | podszedł bliżej. Rzeczywiście adres szkać i gospodarzyć. Wydzierżawiłam to Ja 
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‘Dalszy ciąg nastąpi-, 


